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I.ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ•

" D z i e ń  K o w i e ń s k i ” o k o n j u n  k t  u r  a c h p . o l i ­

t y c z n y c h  w P a ł t y c e .
wD z ień  K ow ieńsk i” N r*11 z 15*1#1930 r .  A r t . p . t .  B a ł t y c k ie

ro sd r o ża ” .  S t r e s z c z e n i e :
■Dn szereg u  problemów o czek u ją cy ch  na swe rozw iązan ie ,

n a l e w  ob ecn ie  rów nież sa g a d n ie n le  państw n l e ^ b r S  "
a i ę c i o l e t n i e  go ngórą sam od zie ln ego  i s t n i e n i a  t y h _ p ą n s £ »■
B y ł o  n a j r ó ż n o r o d n i e j s z y c h  kombinacyj zm ierzający - h _ d o  i  -
Blemu b a ł t r c k ie r o  w ram- o k r e ś l o n e j  k o n c e p c j i  p o l i t y c z n e j .  Ja a*-ono
0 ś c i s ł e j f e d c r a c j  1 państwa ło t e w s k ie g o  i  l itew sk ieg o .,  uc iłow ano  
stw orzeń s z e r o k i  luźny  z w i t e k ,  o b e j m u j w  w sz y s
ty  c I l e  jed n ak  w s z y s t k ie  t e  id e e  n i e  a t ły ■ .
d la  w sp ó łp racy  m iędzy b r a t n l e « l  n a r o ^ l  i  e i y  » « * « - , . ' . ^  z a .  

ple  I s k ie  d v sk u sle  sprowadzano na to r y  r e a ln e j  po * ‘-V- • \
P ały  zazwyc z aj s t u l i ł  s c e p ty c y ™
1 *nn" L i t v r o n i s i n ' t v z i n  • Ton t r a k  okrosXonoj XX j
raźne orz^ pad^ w e i  indyw idu aln e  trak tow an ie  problemu b a ł t y c k ie g o  
j S o  ’c a t o k l z t S u  p o z o s ta j e  do d z i ś  d n ia .  O s t a t e c z n ie  F in la n d ja
w e s z ! a  w o r l i t ę  z a in ter eso w a ń  n^-
t o n j a  n ie  s ą  w s t a n ie  zawrzeć projektow anej u n j i  c e ln e j  L itw a na  
r e s z c i e  p o z o s t a j e  w n iezm ien n ej  i z o l a c j i  od r e s z t y  B a ł t y c k ic h  s ą  
s ia d ó w . Zyski z a ś  z tego  c ią g n ie  tymczasem ktoc  t r z e c i .

■ P odczas gdy fa ń stw a  -b a łty c k ie  s ą  bezradne wprowadzló swe 
wzajemne s to s u n k i  na to r y  p o l i t y c z n e j  b ą d ^ e i  gosp odarczej kondo-
1 id ą c  1 i  i  n i e  są  zd o ln e  do s tw o r z e n ia  w łaanej j e d n o l i t e j  koncepcj  
w o S l m u  'b a łty ck ie g o  n ie z n a c z n ie  w śród d y s k u s j i  o k o n ie c z n o ś c i  
z b l i ż e n i  a B r a tn i  ch nar od ów b a ł t y c k ic h  odbvwa s i ę  pewien P ro ces
. aVp.^rW o s t r o ż n i e  i  konsekw entnie  wykonywany w ed ług  o k r e ś lo n e g o  
p la n u  k tó rego  główne l i n j e  zarysow ują  i «  coraz w yraźn iej , m iano .
S i S i e  -  z  c o r a z  w i ę k s z ą  w y r a z i s t o ś c i ą  zazn acza  s i ę  na t e r e n ie  b a ł -
twcMm te n d e n c ja  wpływem p o l i t - k i  Niemiejf p l e w s - e j  j ” « ts.-sssatssrsiitirssssrf’lliiif!'
m iczne z a ś  opanowanie p rzez

roku . E k sport ło t e w s k i  
n ° l i ^  Pierwszem p ó łr o cz u  1927 r .  stanową© 1 .488  tonn na sumę

2 485 m i l j  ła tów  w z r ó s ł  w tym samym o k r e s ie  1928 r .  gdy n ab ra i mo- 
ca‘ ^ L k t a t  la n d Ł w y  do 2 2 .9 7 8  tonn na sumę 8 .9 3 4  m i l j  . ła to w  c z y l i  
o” 3 5  % Tranzyt rów nież  w s ty c z n iu  i  marcu 192® r .  z w ię k sz a ł  s i ę  
w ie c e l  n iż  w' dw ójnasób. To faworyzowanie Łotwy p rzez  Sow iety  po-  
s t e o u l e  w dalszym c ią g u .  Z aw d zięcza jąc  układu z R o s j  ą poprawę a?, tu a  j lltiZZ  ło tew sk i® go  z m n ie jsz a  s i ę  W związjcu z tern b e z r o b o c ie
u 1 e pa po lep  sz e n iu  b i l a n s  h a n d ló w  icotwy, zw ięk sza  s i ę  ruch t r a n z y to ­
wa p rzez  p ort^  ł o t e w s k i e .  N ie  n a le ż y  o c z y w iś c ie  łu d z i ć  s i ę  te  
koskwa w s z -s tk o  z r o b i  d la  Łotwy b e z in t e r e s o w n ie .  Ma ona w tern owe 
w yrachow anie . Z jaw isko to  n ie  może być z b y t  groznen d z i s i a j ,  8 7 .  
u p io rn a  m iraż czerw onej p o t ę g i  s t o i  nad brzeg iem  p r z e p a ś c i .  A l . 
w ła ś n ie  p o l i t y k a  b a ł t y c k a  R o s j i  i  N ia n ie c  zd a je  s i ę  b^ć zakrojon ą  
na d a l s z ą  metę-. P o d z i e l i ł y  one m iędzy sobą te r e n  b a ł t y c k i  na ć.*±e 
s t r e f y  wpływów stopniow o opanowując je  p o l i t y c z n i e  i  g o sp o d a r z u  i  
sy s te m a ty c z n ie  przeprow adzają  zasadę -  d iv id e  e t  im pera. Wyk..ca^-. 
l e i  p ie r w sz e j  c z ę ś c i  ja k  dotąd, - i d z i e  im ja k  z p ł a t k a .  Trucno - 
w ię k sz e  rozdroża  pom iędzy Kownem, Rygą 1 Talinem  / J 1 *
■ a t w ie j  t e ż  p r z e d s ta w ia  3 ię  z r e a l iz o w a n ie  c z ę ś c i  d rug i J,
B a ł t y k i e m  w cza s  n i e  zbud zi s i ę  zdrowy zmyał  p o l i t y c z n y . -
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I I .  ZAGADNIĘTA GOSPODARCZE.

HR y  t  a s* o d o k o n a n y  t h  p r a c a c h  m e 1 j  o r  a c y j  - 

n y c h  w L i t w i e .
HR ytas" N r .11 z dn .1 5 .1 .1 9 3 0  r .  A r t .p . t . " M e l jo r a c j a " .

S treszczen ies

L itw a J e s t  krajem  r o l n i c z y  to  te ż  w ra ia rf  zw iększan ia  
a ię  i l o ś c i  mieszkańców ro sn ą  rów nież i  ceny z ie m i. Dla w szy stk ich  
J e s t  z ro z u m ia łe j że obecna cena j a k i e j ś  d z ia łk i  j e s t  d z i s i a j  dwa 
razy  d ro ższa  n iz  p rzed tem .

Z rozwojem k u ltu ry  r o ln e j  i  ro zd z ie lan iem  między obywate­
l i  w m iarę możności ziemią ś c i ś le  s ię  w iąże m e ljo ra c ja ,  P rz e c ie ż  w 
b itw ie  niem ało j e s t  w ie lk ic h  obszarów, z u p e łn ie  bezuży tecznych  z a ­
lanych  wodą • Te bezuży teczne obszary  s t a j ą  s ię  pożyteeznem i z chwi­
l ą  p rzeprow adzenia m e ljo ra o ji , czego p o d ję ło  s ię  dokonać M in is te r ­
stwo R o ln ic tw a .

Od k ilk u  ju ż  l a t  p ra c ę  tę  in tensyw nie  prow adzi s ię  przy  
pomocy k i lk u s e t  fachowoów, p rzy  k tó ry ch  p ra c u je  po k i lk u d z ie s ię c iu  
ludz i, końca p racy  jednak  n ie  widaó .

Po o su szen iu  c a łe j  ziemią obecnie b ezu ży teczn ej, ^zzczasem 
można będziezauspak zaopatrzyó  w n ią  w ięk szą  ilo ś ó  m ieszkańóśw . Do 
1929 roku na ra e ljo ra c ję  ziem i państwowej wydano 393.539 marek i  
1 .145 .699  l t .  Oprócz tego, rolnikom  wydano zapomogi na  p race rae ljo - 
ra cy jn e  w sumie 121.529 marek i  1 .327 .890  l t .

Pożyczek rolnikom  wydano 4 .347 .130  l t .  Nam m e ljo ra c j^  * 
przymusową wydano 5.982 marek i - 40.590 l t .  Po wprowadzeniu litów , 
sumy przeznaczone n a  m e ljo ra c ję  p rz e d s ta w ia ją  s ię  n a s tę p u ją c o ; w 
1922 r .  wydano 8 .339  l t . ,  w 1923 r .  -  85 .155  l t . ,  w 1924 r.- - 
174.923 l t . ,  w 1925 r .  -  509.232 w 1926 r .  -  1 .571.636 l t .  w 
1927 r .  -  3 .398 .064  l t . ,  w 1928 r .  -  3 .4 2 0 .5 7 0  l t .  Razem w L itw ie   ̂
wydano na praco m e ljo racy jn e  Łx -  1 .808.973 Aarok i  8 .1 6 7 .9 2 6  l i tó w .

I m p o r t  o b u w  i a  z a g r a n i c z n e g o  do L i t w y ,  
M iarodajne gospodarcze in s ty tu c je  l i te w s k ie  rozw ażają  obecn ie memor- 
J a ł  Związku Kupców w spraw ie podw yższenia c ła  na wwożone z z a g ra n i­
cy obuw ie. Podobny m em orjał w ystosow ała o s ta tn io  fab ry k a  obuwia 
"B a ta s" . V związku z tom i memorjałam^ " Id isc h o  Stimme" dowiaduje 
s ię , i ż  wwóz obuwia zag ran icznego  spada w L itw ie  z roku na ro k . I  
tak* n p . t  v  1925 roku z o s ta ło  wwiezionych ^.64 tonn obuwia z a g ra n ic z ­
nego na sumę 5 m i1 J .l i tó w -  w 1926 r .  -  64 tonn na sumę 2 .169 .000  
l t .  w 1927 r .  -  41 tonn n a  1 .500 .000  l t . ,  w 1928 r .  -  36 tonn na 
1.3^26.000 l t .  W oiągu  zaś 1 0 -c iu  m iesięcy  1929 roku sprowadzona j e ­
dynie 26 tonn na sumę 1.117.000 l t . -  B io rąc  pod uwagę, i ż  wwóz w 
c iągu  o s ta tn ic h  k i lk u  m iesięoy  n ie  b y ł w ielki^ wypady i ż  im port 
skór s t a j e  s ię  co raz  m n ie js z y .-

U r u c h o m i e n i e  k o m u n i k a c j i  m i ę d z y  K o w ­
n e m  a L i b a w ą . J a k  p o d aje  ELIA, w Itydze zakończy ła  swe 
p rące  międzynarodowa k o n fe re n c ja  kolejow a w spraw ie uregulow ania 
kom unikacji m ie jsc cw e j, "Jaunakas Z in as” donosi, i ż  uchwalone otw e- 
rzyó b ez p o śred n ią  komunikację osobową ko le jow ą m iędzy Libawą a Kow­
nem od d n ia  15 m aja do 15 w rz e śn ia .

W dn iu  15 s ty c z n ia  w Rydze ro zp o czę ła  s ię  międzynarodowa 
k o n fe re n c ja  ko lejow a w spraw ie kom unikacji tow arow ej. W k o n fe re n c j i  
b io r ą  u d z ia ł*  L i tw j  Łotwa, E ston ji^  Niemcy 1 R osja  sow iecka,-
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VIX. SPRAWY KLAJPLD2KIE.

D r a s a k o w i e ń s k a  o k r a j u  K ł a j p e d z k i m .

HL i e t u v 03 A id a a M N r . l l  z  d n » 1 5 .1*1930  r .  A r t . p . t . " N i e  z a ­

pomnijmy o K ła j p e d z ie " ,  S t r e s z c z e n i e :

D z i s i a j  u p ływ a  siadem  l a t  od d n ia  p r z y ł ą c z e n i a  K ła jp ed y  
do L i tw y ,  P rzy  t e j  o k a z j i  w a r to  z a s ta n o w ić  3 i ę  nad tem, ja k  w i e l k i e  
z n a c z e n ie  K ła jp e d a  ma d la  L itw y i  J e j  p r z y s z ł o ś c i  i  Jak  n a l e ż y  u r e ­
gulować .stosunki z Kłajpedcz-ykami, aby c z u l i  s i ę  o n i  w iern ym i oby­
w a te la m i c a ł e g o  p a ń s tw a .  P r z e d e w sz y s tk ie m  -  co j e 3 t  w K ła j p e d z ie  
dobrego i  co ja, w ią ż e  z W ie lk ą  L i t w ą ?  C a ły  k r a j  K ła jp e d z k i  ma t y l ­
ko j e d e n  n a t u r a ln y  h i n t e r l a n d  -  j e s t  nim L i t w a .  Kraj K ła jp e d z k i ,  to  
drzw i do s z e r o k ie g o  ś w ia t a .  F o w s ta je  w s p ó ln o ś ć  i n t e r e s ó w .  K ła jp ed a  
ma o b sz e r n y  h i n t e r l a n d  k t ó r e g o  z n a c z e n ie  s t a l e  w z r a s ta ,  W ie lk a  z a ś  
L itw a ma d o s t ę p  do m orza ma k r a j  ze  s w o i s t ą  k u l t u r ą  i  z a c h o d n ią  
c y w i l i z a c j ą .  O prócz t e g o  s t a r y  l i t e w s k i  e le m e n t  m ieszkańców  k ł a j  -  
p e ć z k i c h  może w znacznym s t o p n iu  p r z y c z y n ić  s i ę  do w zm o cn ien ia  na­
szeg o  n a r o d u ,  ^ io r ą c  pod uwagę w arunki g e o g r a f i c z n e ,  ekonom iczne i  
p o l i t y c z n e  zdaw ałoby s i ę  że k ra j K ła jp e d z k i  m ógłby s i ę  czu ć  c z ę ś ­
c i ą  organizm u p ań stw a  l i t e w s k i e g o .  W porów naniu  do n a s t r o j u  p o l i  -  
ty c z n e g o  i  s ta n o w is k a  K łajpedczyków  z  p r z e d  k i lk u  l a t ,  o b e c n ie  m o z i-  
na zanotow ać w i e l e  d o d a tn ic h  z m ia n . N ie  mówiąc Już o e le m e n c ie  l i ­
te w sk im  e le m e n t  n ie m ie c k ie  z a c z m a  p o w o l i  p r z y z w y c z a ja ć  s i ę  do no­
wych warunków i  wykazywać c o r a z  w i ę c e j  l o j a l n o ś c i  w s to su n k u  do 
m ło d ej  L itw y .  Z darza  s i ę  n a t u r a ln ie ,  że n iek tó ry m  t o  i  owo n i e  p o ­
doba 3l ę  w yd aje  s i ę  obcem j e s t  n ie z r o z u m ia łe ,  że n i e k t ó r e  u r z ę d y  
w ła d z y  c e n t r a l n e j  p o p e ł n i a ł y  b ł ę d y . W sze lak o  naw et n ie m ie c k o  u s p o ­
s o b i e n i  K ła jp e d c z y c y  p o d k r e ś l a j ą  n ie w ą t p l iw y  n o s tę p  w a d m i n i s t r a c j i  
i  w arunkach g o sp o d a r c z y c h  k r a j u .

" u p e łn ie  n i e r o z s ą d n i e  p o s t ę p u j e  t e n  k to  p s u j e  s t o s u n k i  
raiędsw K ła jp e d ą  a W ie lk ą  L i t w ą .  Coprawdą w K ła j p e d z ie  z n a j d z ie  3 ię  
n i e j e d e n  którem u u s t r ó j  k a jz e r o w a k i  b a r d z i e j  s i ę  podoba, n i ż  o b e c ­
n y .  T eraz  je d n a k  i  w N iem czech  n iem a j u ż  k a j z e r a  i  tam z n a l a z ł o  s i ę  
w i e l u  l u d z i  o z u p e łn ie  in n y c h  p o g lą d a c h  na  ż y c i e .  J e s t  t o  k o n i e c z ­
n o ś ć  z  k t ó r ą  każdy mu3i s i ę  l i c z y ć *

Dobre s t o s u n k i  m iędzy krajem  ICłajpedzkim a W ie lk ą  L itw ą  
n a j w ię c e j  m ącą n ie u r e g u lo w a n e  o s t a t e c z n i e  k w e s t j e  Językowe o r a z  z a -  
o p a t r z e b i e  b y ł y c h  u rzęd n ik ów  n i e m i e c k i c h .  W szelako  o s t a t n i o  o b ie  t e  
k w e s t j e  o t y l e  -D o stą p i ły  naprzód, że  można jo  b ę d z i e  r o z s t r z y g n ą ć  
ku z a d o w o le n iu  w s z y s t k i c h .  G<fcr to  n a s t ą p i ,  b ęd z iem y  m o g li  s tw ie r d z ić ,  
że w wyrównaniu stosunków  b ę d z i e  poczvn ion ?1- w i e l k i  krok n a p r z ó d .
Krok po kroku 3 t0 3 u n k i  z  K łajpedczykam i, z o s t a n ą  u regu low an e v  t eh  
sposób , że i  na m y ś l  im n i e  prz?rj d z i e  t ę s k n i ć  do p rzed w o jen n y ch  c z a ­
s ó w . -

"Rytns" N r . 11 z d n . 1 5 . 1 . 1 9 3 0  r .  A r t . p . t . MNa d z i e ń  15 s t y c z ­

n i a " .  S t r e s z c z e n i e :

PO p o w s ta n iu  w K ła j p e d z ie  n i k t  n i e  z a s t a n a w ia ł  s i ę  nad  
tem k to  b ę d z ie  r z ą d z i ł  k ra jem . D la  w s z y s t k i c h  b y ło  ja sn e ,  że  r z ą ­
d z ić  nim mogą t y lk o  L i t w i n i . W ie lk a  L itw a  n i e  z a m ie r z a ła  k rzy w d zić  
s w ą  m ło d s z ą  s i o s t r ę .  To t e ż  i  L i  W i n i  z  M a łe j  L itw y z n a j w ię k s z ą  
u f n o ś c i ą  p a t r z y l i  n a  swych rodaków z W i e l k i e j  L i tw y .  U fan o  wówczas  
W i e l k i e j  L itw ie ,  l e o z  n i e d ł u g o .

N ie  u p ły n ę ło  k i l k u  m ie s i ę c y ,  a  j u ż  m iejscowym  Litwinom z a ­
c z ę ł o  s i ę  wydawać, żc n ie  w s z y s t k o  j e s t  w p o rzą d k u . Do k r a ju  p r z y ­
s ła n o  urzędników  n i e  ta k ic h ,  j a c y  b y l i  p o t r z e b n i .  P rzy p u szcza n o , że 
jęz?/k l i t e w s k i  z a jm ie  n a le ż n e  mu m i e j s c e .  W szelako  w ię k s z o ś ć  u r z ę d ­
ników  na  u l i c y  rozm awia a lb o  po  r o s y js k u ,  -albo po p o l s k u .  Wrogowie 
L itw inów  z a r z u c a j ą  ii^ że n i e  s ą  L itw inam i, l e c z  R osjanam i lu b  P o l a  •
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karni. 3-ą u r z ę d n i k  k tó rzy  swem postępowaniem o k u rza ją  m iejscow ą  
ludność  na  co znów Litwinom zw raca s i ę  uwagę. Trzeba rum ienie s i ę  
1 tłum aczyć że Litwa j e s t  państwem młodem^i że po k i lk u  la ta c h  b ę ­
d z ie  inacze*j • Otrzymuje s i ę  na to  odpowiedź* po cóż w ię c  p r z y łą c z y ­
l i ś c i e  nas do ta k ie g o  państwa, k tóre  n ie  j e s t  j e s z c z e  doprowadzone 
do porządku? czego  nam brakowało w p a ń stw ie  n iem ieck iem  ?

Dużo j e s z c z e  p rzyk rych  słów  u s ł y s z a ł o  s i ę  w c iągu  ty c h  
siedm iu  l a t .  D z i s i a j  d la  n ik ogo  nie- j e s t  ta je m n ic y  że między L i t w i ­
nami W ie lk ie j  Litwy a K łajpedzkim i, s to s u n k i  są  bardzo n ap rężon e ,  
/ s z ę d z io  m iej 3Cowi *Litwini c z u ją  s i ę  zep ch n ię ty m i na o s t a t n ie  m ie j s ­
c e ,  N ajgorze j  j e s t  z kwest j ą  u r z ę d n ic z ą .  S t a l e  zarzu ca  s i ę  Litwmor^  
że n ie  mają on i odpcstlednieh l u d z i .  £ z y j a  to  w in a ?  M ie jsco w i n ie  
ż ą d a l i  i  n i e  ż ą d a ją  a Ty t e n  k tóry  d o tych czas  b y ł  j e d y n ie  d o z o r cy  
s t a ł  s i ę  szefem  u rzęd u . N i e ‘są  o n i  p rzy zw y cza jen i do t e g o .  Z dru ­
g ie j  jednak 3tro n y  wymagają aby przy obsadzaniu  s ta n o w isk  n ie  pomi­
jano ici^ gdyż są  on i przygotow ani do p r a c y .  D łużej n ie  może trwać  
t  aka sy tu acja , aTy człowiek^ k tó ry  w sz y s tk o  z ł o ż y ł  w o :‘ie r z e ,  wyzwa­
l a j ą c  swój kraj, zajmował 3 ię  d z i  s ia j   ̂sprawami j a k i e j ś  a g en tu ry .  
Niema p o trzeb y  ’sprowadzać skądinąd w oźnych do o tw ie r a n ia  drzwi i  
w ie s z a n ia  f u t e r .  W kraju K łajpedzkim  s ą  t a k ic h  3 e t k i .  Dużo można o 
tern p o w ied z ieć  l e c z  czy  t o  co pomoże? -  ta k  mówi d z ia a a j  m ie j s c o ­
wy L i tw in .  J e ż e l i  s i ę  w ytw orzyło  Już t a k ie  zdanie, t o  p ostąp ion o  
"bardzo d a le k o .

Weźmy in n ą  k w es tję  -  z l i t w in iz o w a n ie  k r a ju .  Co zro b ion o  w 
tym kierunku ?* C hociaż u l i c e  w K ła jp e d z ie  nazyw ają s i ę  po l i t e w s k ą  
chociaż- p i e c z ę c i e  sądowe są  w dwu ję z y k a c h  i  t . d . ,  to  n i e  o zn a cza  
j e s z c z e ,  że kraj j e s t  l i t e w s k i  i  n a le ż y  przyznać, że nawet n i e  dąży 
do t e g o .  Jak przedtem^ odbywa 3i ę  g erm a n iza c ja .  Czy w ie lu  u r z ę d n i­
ków rozumie, że ży je  w n ie p o d le g łe j  r e p u b l ic e  l i t e w s k i e j  ? b i o r ą  on i  
jud a  szowe gro3 ze od obcego państwa, muszą w ięc  n a tu r a ln ie  pracować 
na k orzyść  t e g o  państw a. Jak p r z e d s ta w ia  s i ę  sąd ? N ie  chce k to  mowie 
po niem iecku, n ie c h  n ie  mówi, o sąd zą  go bez b a d a n ia .  Jak s i ę  p rzed ­
s ta w ia  s y tu a c ja  w s z k o ła c h ?  O’ tern n a j l e p i e j  może p o w ie d z ie ć  p r z e d ­
s t a w i c i e l  M in is te r s tw a  Oświaty, k tóry  niedawno w iz y to w a ł  t e  s z k o ły .  
B ę d z ie  on mógł n a j l e p i e j  wytłumaczyć, czy  po siedm iu  la t a c h  można 
c z e g o ś  spodziewać s i ę  od s z k ó ł .  A w ięc  dość ju ż  p ięk n y ch  mów i  o b i e t ­
n ic "  tr z e b a  brać s i ę  do r e a ln e j  p r a c y .  W drodze^uregulow ania n p .  
kw e'stji kredytowaj można ju ż  dużo s i ę  #spodziewać • Czy Bank Ziemski, 
a tym b ard z iej  L itew sk i,  u d z i e l i ł y  państwowo usposobionemu e le m e n to ­
w i  K łajpedy t y l e  k red y ty  i l e  b y ło  m o ż l iw e ?  Uczmy s i ę  od Niemców. 
Bierzm y za  wzór i c h  0 3 tp r e u 3 se n h il fo ,  i c h  S i d l u n g 3 p o l i t i k ,  Stwórzmy 
t a k i e  warunki, aby gospodarka kraju  r o z w ija ła  s i ę .  D laczego  nre ma­
ny  k o le i ,  k tóraby  ł ą c z y ł a  K łajpedę ze Żmudzią? D laczego  wyrządzono  
p o rto w i Kłajpedzkiom u ta k ą  krzywdy z a w ier a ją c  uk ład  handlowy z 
Niemcami ? Wszystkfc* to  b ę d z ie  m u sia ło  wywrzeć wpływ na s to su n k i  
kraju  z centrum.

To t e ż  obchodząc 3iódmą r o c z n ic ę ,  zastanówmy s i ę  poważ* 
n ie , czy utrzymamy K łajoedę  i  czy  zb liży m y  j ą  do Kowna* Od t e  go b ę ­
d z i e  z a l e ż a ł a  prz^-szłośÓ n i e t y l k o  teg o  kraju, l e c z  i  samej L itw y .
N ie  dawajmy o k a z j i  j e ź d z i ć  różnym delegacjom  do Genowy, czy g d z ie in ­
d z i e j .  . r - f r ó  ■ k ę u i l e  t e  w domi  ̂ za p r zę g a ją c  w s z y s t k ie  n ad ające  
s i ę  do pracy  s i ł y .  -

B e z p o ś r e d n i a  k o m u n i k a c j a  m i ę d z y  K ł a j ­
p e d ą  i  A n g l j ą .  W ub ieg łym  ty g o d n iu  do portu  za w in ą ł  
o k r ę t  "B ałtav ia" , n a le ż ą c y  do tow arzystw a " B a l t ic  American Line%  
Okręt ten utrzym uje s t a ł ą  komunikację m iędzy Londynem i  K łaj po ‘ ą,Na  
o k r ę c ie  p r z e w ie z io n o  48 tonn różnych ładunków, 404 p r z e s y ł k i  pdęz to - 
we z Ameryki i  102 n r z e s y łk i  z A n g l j i .  Oprócz te g o  o k r ę t  p r z y w ió z ł  
s z e r e g  p r z e s y łe k  d la  Łotwy i  R o s j i .  Między przybyłym i na tym o k r ę c ie  
b^ ł k o n su l a n g i e l s k i  w R^dze, p .  Edmund z r o d z in y  k t ó iy  rr tymże 
dniu w y je c h a ł  z K łajpedy do R y g i .  O djeżdżając , o k r ę t  wywiózł] do 
A n g lj i  100 tonn tek tury , 50 tonn zapałek^ 40 tonn bekonów i  8 tonn 
mrożonego p t a c t w a . -




